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16 komnat królewskich 
na Wawelu, gotowych na 
przyjęcie p. prezydenta.
WARSZAWA, 8. 7. (wł.) W 

twiązku z zapowiedzianym no dzień 
16 bm. wyjazdem p. prezydenta do 
Małopolski, Kraków czyni przygo­
towania do przyjęcia Dostojnego
Dościa. . ...

P. prezydent zamieszka na wa- 
tyelu, gdzie zajmie 16 komnat w 
prawem skrzydle zamku. Wszystkie 
te komnaty są już całkowicie od­
restaurowane.

Młodzież niemiecka
pod sztandarem odwetu.

Budżet nie przekroczy sumy 2 miljardów 600 milj. złotych,
WARSZAWA. 8. 7. (wł.) Global­

na cyfra nowego budżetu nie prze­
kroczy sumy 2 miljardów 600 mil­
ionów złotych. Wydatki w nowym

budżecie zmniejszone zostaną o 150 
mil|. zł. rząd jednak utrzyma 15 
proc. dodatek nadzwyczajny do 
pensyi urzędników państwowych.

Uprzejme zaproszenie Trockiego do Moskwy.
Ł"" W ARSZAW A, 8.7. (wł.) Kali 
n in  zaprasza Trockiego do powrotu 
do Moskwy i do objęcia wysszego 
stanowiska.

F ak t ten naogół komentują, jako

zwrot w polityce rządu Rysowa, 
który teraz dopiero zrozumiały że 
Trocki groźniejszy jest dla Rosji, 
będąc w K onstantynopolu, niż gdy­
by był w Rosji.

S ł  Or. T. Metodyście
z a  su m ien n ą  i t r o s k  li- 
w ą  opi®SsLij w  c z a s ie  m ej 
c h o ro b y  s k ła d a m  t ą  d r o -  
g ą  s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie

SŁ GRINCAJGER.

Za jednego chłopa 100 ziemian
Wojowniczy nastrój śród działaczy chłopskich.

BERLIN, 8.7. Na zjeździe kor­
poracji studenckiej w Eisenach
główny mówca dr. Pschor z Mona­
chium wystąpił z następującem, 
charaklerystycznem dla nastrojów 
młodego niemieckiego pokolenia, o- 
Swiadczeniem:

»Wierzę z niepionną radosną 
nadzielą. _źe w rocznicę 100 lecia 
niemieckiego związku celnego, dnia 
1 stycznia 1954 roku, dawna grani- 
ęa wschodnia Niemiec zostanie 
przywrócona.

Straszna katastrofa
autobusowa.

ŁODZ, 8. 7. (wł.) Autobus, u- 
trzymujący regularną komunikację 
między Kaliszem a miasteczkiem 
Dobra pod Winiarami, spadł z mo­
stu z wysokości 6 m. do Prosny.

Jedna z jadących tym autobu­
sem kobieta dosłownie z o s t a ł a  
zmiażdżona i zmarła na miejscu. 
Na przeraźliwe krzyki pasażerów 
autobusu nadbiegło kilkunastu wie­
śniaków, którzy p o d j ę l i  szybko 
akcję ratunkową. Z pośród 14 pa- 
Bażerów 15 osób odniosło ciężkie 
ra~ny. Szofer autobusu zmarł w 
drodze do szpitala.

Strajk lekarzy w Białymstoku
Na wal nem zebraniu związku 

lekarzy w Białymstoku uchwalono 
proklamować stan pozakontrakto- 
wy z zarządem powiatowej^ kasy 
ehorych z powodu przerwania przez 
zarząd pertraktacyj w sprawie za­
warciu nowej umowy i przeniesie­
nia terminu wznowienia pertrakta­
cyj bez zgody związku lekarzy na 
październik bieżącego roku.

W ARSZAW A, 8.7. (wł.) Dnia 
7 b. m. odbyło się w W arszawie po­
siedzenie komisji porozumiewaw­
czej „wyzwolenia*4, piasta i stronni­
ctwa chłopskiego. Na posiedzeniu 
tern nie osiągnięto porozumniema 
w spraw ie fuzji tych stroni etw, wo­
bec czego działacze stroniiictwa 
chłopskiego wystąpili z projektem 
zwołania kongresu z udziałem sena

torów i posłów tych trzech ugrupo­
wań jeszcze latem  b. r.

W odpowiedzi na mowę pos. 
Sławka, wygłoszoną swego czasu w 
Łodzi, prezes stron, chłopskiego wy 
głosił mowę opozycyjną^ w ygraża­
jąc się, że połamanie kości jednemu 
posłowi cblopskicn i pociągnie za 
sobą obicie 100 ziemian.

60 miljonów ludności chcą ubrać w maski
gazowe.

nych dla przeszło 60 miljonów lud­
ności, jak  również plan wyposaże­
nia wszystkich w maski gazowe i o- 
chronne kostjurny.

B E R L IN , 8. 7. W; związku z 
wnioskiem p a rtji niemiecko-narodo 
wej o przeznaczenie w budżecie Rze 
szy 10 miljonów marek na cele o- 
chrony lotniczej i przeciwgazowej, 
znany pacyfista dr. Quidde przedło­
żył Reichstagowi memorjał.

Dr. Quidde dowodzi, że szaleń­
czą jest myśl budowania podziem­
nych betonowych kazamat ochron-

Odwrotnie — propaganda ochro 
ny przeciwgazowej może się stać 
zgubną dla Niemiec, ponieważ ilu­
zja bezpieczeństwa sprowadzi nie­
zawodnie lekkomyślne sprowokowa 
nie wojny.

Zaginął we mgle samolot amerykański „Untin Bovler“
—  ̂— -*■-TT- -v t n _ r lrr« oj-ronrtnfl 'U7S7<̂ llri ló O TT f.fi.lv t. Cjhtl"LONDYN, 8.7. Donoszą z O tta­

wy, że kanadyjska stacja radjow a 
Port-B urvell nie otrzym ała dotych­
czas żadnej wiadomości o samolocie 
U ntin  Bovler, z którym już od pią t

ku stracono wszelki kontakt. Oba­
w iają się, że samolot zabłądził we 
mgle, k tóra wraz z deszczem rozcią­
ga się na całej północy.

Pożary lasów na Helu działam zbrodniczych rąk.
W ARSZAW A, 8.7. (wł.) Policja 

gdańska w ykryła ostatnio aferę 
Stablhelmu, polegająca na podpale­
niu lasów na Helu.  ̂ .

Zdołano stwierdzić, że niejaki 
Fliserkowski, członek stahlbćlmu

nam awiał robotników do podpale­
nia lasów, przyczam za czynność t'ę 
płacił b. dobrze.

Ostatnio na H eiu spłonęło 4 bk. 
lasów.

T a j e m n i c z a  h i s t o r i a  k a s j e r a  m a g i s t r a t u  
fw Lublinie.

Karabiny maszynowe
w  tramwajach.

WiEDEN, 87. «United Press* do­
nosi z  Nowego Orleanu, że wczoraj 
miała miejsce walka policji ze straj­
kującymi tramwajarzami, którzy za­
atakowali władze tramwajowe z po­
wodu zatrudnienia łamistrajków. 
Tramwajarze strajkujący podłożyli 
ogień celem wzniecenia pożaru. P o ­
licji udało się rozpędzić demon­
stran tów , przyczem doszło do starć, 
w wyniku których po obu stronach 
są ciężko rano!.

Przypuszczają powszechnie, że 
gubernator ogłosił stan oblężenia w 
mieście Nowy Orlean. Obecnie po 
mieście kursują wozy tramwajowe, 
otoczone drutem kolczastym, a na 
wozach znajdidą się policjanci, u- 
zbrojeni w karabiny maszynowe.

Zabawy Bonieckich kolejarzy.
RYGA, 8.7. (wł.) Trybunał rewo­

lucyjny w Ornaku skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie dwuch 
kolejarzy; którzy po pijanemu pu­
ścili w ruch dwa parowozy, na sku­
tek czego nastąpiło zderzenie tych 
dwuch lokomotyw z 4 ma innemi 
stojącemi na terze.

W łam ywacze
w przebraniu zakonników.

KRAKOW. A 7. (wł.) Po Krako­
wie uwijali się od jakiegoś czasu 
oszuści, przsbr^Bi za księży Fran 
ciszkanów i wyłudzali od szeregu 
osób różne składki. Oszuści cho­
dzili również po wsiach,

Okazało się, że są to włamywa­
cze krakowscy, którzy w przebraniu 
zakonników dopuszczali się oszustw, 
a niekiedy w czasie nieobecności wła­
ścicieli okradali mieszkania. Poli­
cja jest na tropk bandy.

P o z n a j  p i ę k n o  p r z y r o d y  p o lsk ie j
i utrw al ją  nletylko w pam ię­

ci lecz również n a  papierze. 
U skutecznić to  m ożesz

APARATEM FOTOGRAFICZNYM
k tóry  n ab ęd z lesz  n a  dogodnych  

w aru n k ach  w  firm ie

„DAIC“ s p .  zo.p.
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 

TEL. 8-23.
Dla początkujących am atorów 

bezpłatna nauka.

LU B LIN , 8.7. Niemałą sensację 
wywołała spraw a kasjera m iejskie­
go, Edw arda Opalkowskiego, osa­
dzonego w więzieniu pod zarzutem 
roztrwonienia funduszów samorzą­
dowych.

W ubiegłą sobotę Opałkowski o- 
trzym ał 12,000 zł. na w ypłatę dla ro 
botników miejskich, której miał do­
konać tegoż dnia o godz. 5 ej ppł. 
Term in ten minął i robotnicy pie­
niędzy nie otrzymali, wieczorem 
zaś dowiedziano się, że Opałkowski 
wyjechał do W arszawy. N atych­
m iast zawiadomiono o całej spra­
wie policję miejscową i warszawską 

Tymczasem Opałkowski powró 
cił niespodziewanie do Lublina i na­

tychm iast udał się do m agistratu, 
gdzie zaczął mętnie tlómacz vć  ̂się 
ze swego w yjazdu i zwrócił 7,000 zł.: 
Resztę gotówki zwróciła wkrótce je 
go żona. Opałkowskiego osadzono 
jednał w więzieniu i zarządzono re­
wizję ksiąg. Dalsze śledztwo w ca­
łej tej sprawie trwa.

Nowy poseł komunistyczny.
W ARSZAW A, S. 7. (wł.) Na 

miejsce posła komunistycznego 
iWarskiego-Warszawskiego, który, 
jak wiadomo, zrzekł się m andatu po 
solskiego, wchodzi do sejmu rzewo 
warszawski, kom unista Szmul Mai> 
gulis.

Wiekowe trucicielka
sk a z a n a  na 15 iat w ięzienia.

BIAŁOGROD, 8. 7. Sąd karny w 
jugosłowiański^ miejscowości Panc- 
eova ukończył yozprawę przeciwko 
truclcielce zawodowej Annie Pisto- 
wej, zwanej Jakże »Baba Anulka« 
lat 95.

Trucicielka, która w wielu spra­
wach spadkowych przy pomocy po­
dawania trucizny usunęła ze świata 
kilkunastu ludzi została skazana, ze 
względu na sędziwy wiek, tylko na 
15 lat domu karnego.

Reszta oskarżonych otrzymała 
po części dożywotnie, po części 
8 letnie kary wiezienia.



Konflikt tureckcj-greskl
w związku z przewiezieniem  

zw łok jen. Bem a.

P i e r w s z y  p o c i ą g
z radjoodbioraikieiti.

kowaniaeh sprawy ejksasets
- - - - - -  - -  4® Ps f ef t Lmieckiej iahryfcae^ fi®

ICsiąźiia fraitcmica
marszałku PiłsudsktRi.o

Podwyżka eef w H ieim zM h.

darzenia p. Hendersona
Obecnie dopiero wychodsi ks ^tw, 

Se w związku s przewksSe^era
zwłok gen. Beam z A iepp^ sbJWar
szawy, zaszedł przykry _ . 
lityczny pomiędzy Turcję a Grecją 

Mianowicie, kiedy orszak wiozą 
cy trumnę prsejeżdżal z Turcji sa  
łerytorjum Grecji przez sypei A- 
drjanopolsM, -władze gr
iiły zdjęć s trumny sztandar 
ki, a pozostawić jedynie 
polski i węgierski. F ak t tes pseięg- 
nął za sobą protest dypiewartyCKuy 
rządu tureckiego.

Prasa turecka zarzuca eheeaie 
Grecji brak poczucia takie, ssrzy- 
czem jednak daje do zrcsuanc^tfet, 
że sprawa ta nie pociągnie er sobą 
dalszych następstw.

Nawiązują® do tego ioeyiasfei, 
prasa turecka podkreśla kasfee*- 
fflość wybudowania besp$lreds§ej 
Mnji kolejowej między Turcją i Boi 
garją z ominięciem terytorjńrai Gre­
cji.

W sobotą © goeLc.. 3 Biia. § pepoŁ
w Waą>odszedł z dworca giównags 

szawie do Krakowa 
szny, zaoj 
płachaw!
pasażerów t .
leży podnieść s UASiaiue.q risessis  
dyrekcji ksisjswej, która wr&eho- 
miła pierwszy w Polsce 
djofonizowany.

do Krakowa peeiątg peeaie- 
aopatraoay w 6drc&*B&I i 
yki radjowe, aoateg®© dla

sa niewielką Ma-

I tóp isfflfl  df. Hermesa.
BERLIN, 8.7. Dr. Hermes, któ­

ry przez długi czas był nrsew&dsś- 
cząeym delegacji uieusleesdąj do ro­
kowań s Polską e traktat kaskowy, 
ustąpi w najMMgzyeib d&iacfe ss sta 
aowiska pefatoseoenlka Niemiee.

Powodesa bUskieg® tastąrieaia 
dr. Hermes* fest przedewszystkiem 
okoliczność, m jest on e@taiśie ssją 
ty coraz więcej swą dxisfet^steta, 
$sk© przywódca rozmałtycb reteł- 
tayeh organisaeyj.

Poza tern ksła przesaysba^e nie 
saieekie zażądały wywntąala na 
pla n pierwszy w nsddtsdgąay^i ro

BERLIN, 8.7. Frakcja, standee* 
ko-narodowa Reichstagu Egłesiła 
wniosek, wzywający rząd Rzeszy 
do opracowania projektu ustawy, 
wprowadzającej podwyższone eła 
na produkty tych gałęzi przemysłu, 
które najbardziej dotknięte zostały 
przez ostatnią podwyżkę ceł na zbo 
że, mąkę i eukier. Jednoc/aśnie 
frakcje party j gospodarczej i ehłop 
skiej zgłosiły wniosek, żądający 
podwyższenia stawek minimalnych 
na cały szereg artykułów pierwszej 
potrzeby, a m ia / Stride — na słoni­
nę, smalec i oraz różne ga­
tunki oIRstęS.,

M iał rac ję  jeden z w ybitnych  
polityków  niem ieckich, który, 
tw ierdził n aza ju trz  po w yborach 
angielskich, że lab  o u r-party  zdo­
będzie rządziła  A g lją  soojalistycs 
nie ale liberalnie-dem okratycznie 
podobnie zresztą —  dodaw ał te a  
sam  po lityk  —  ja k  rządzi Niemn 
eam i socjal-dem okraeja niem iec­
ka.

W  dziedzinie po lityk i zagra­
nicznej, p ierw szy urzędow y w y­
w iad, jak iego  udzielił następca 

p. C ham berlain 'a  p. H enderson 
—  potw ierdził słuszność powyż­
szego poglądu.

W ytyczne p. H endersona w. 
te j dziedzinie są w ytycznem i p. 
L łoyd-G eorge£&, z tą  może różni- 
eą, że ten  osta tn i silniej zsakcea 
tow ałby swoje skłoności pronie­
m ieckie a  tern sam em  an ty  poi* 
skie, słabiej i ogólnikow iej nato- 
m iast podkreśliłby  postu la t na ­
w iązania stosunków  z R osją so­
wiecką.

Są to jednak  ty lko  różnice 
stopnia, w istoeie p rog ram  p. 
H endersona jest p rogram em  li­
beraln ie - pacyficznego św iata, 
ku lm inu jącym  w postaw ieniu  na 
pierw szym  p lanie  ja k  najśc iśle j­
szej w spółpracy  z lig ą  narodów . 
„M usim y być n iety lko  w lidze, 
ale być rów nież z łig ą “ —  oto ak 
sjom at naczelny nowego kierow ­
n ik a  zagranicznej po lityk i impe- 
rju m  bry ty jsk iego . P . H en d er­
son zapow iada prow adzenie poli­
ty k i w  duchu lig i, przyezeni w 
przeciw ieństw ie do p. Cham ber­
la in a ,  po lityka  ta  m a być trak to  
w ana „nie z p u n k tu  widzenia 
s tra teg ji narodow ej, lecz na p la t­
form ie w spółpracy narodów ".

■e* okazała się w Paryża
. J&aąjnes de Cap®® b. t. 
POsotiski — seMat i f c  la

Nakładem firmy „La 
©e du liyre® okasEała 
książka p. 
gJosepk 
Pologne Restsaree".

Bardzo dobrae opracowaay tom 
sawióra 278 str. i portret isarsrałka 
Praca daje dla czytelnika f*a»cu- 
skiego odpowiedź nr. pytaiśąL kim 
jest marszałek Piłsudski dla Pafeki 
jakie są ideje kierowaiese Jega po 
li tyki zagranicznej. Oparta sa  eva- 
terjacli i źródłach żywa ©powieść 
p. Careucy4eg© zawiera w sobie 
dzieje ostatnich 30 lat, a riśremi 
ściśle łączy się biograf ja  marsami Łm 
Piłsudskiego.

B ardzobyśm y się cieszyli, gdy 
by frazes powyższy m iał ozna­
czać w p rak ty ce  większe i szersza 
uw zględnianie przez po litykę an­
g ielską interesów  państw , k tóre  
(między innem i Polska) b y t swój 
w zględnie w aru n k i lepszego roz­
w oju p raw nie  fu n d u ją  n a  tra k ta ­
cie w ersalskim , większe i szersze, 
aniżeli to m iało m iejsce w p ro ­
g ram ie  p. C ham berlaina, wycho 
dzącego, wedle tw ierdzenia p. 
H endersona, z założenia egoisty, 
eznyeh i im peria listycznych  in te 
resów  W . B ry tan ji. P o lity k a  
wszakże p. C ham berlaina, prze­
konała  nas, że in te resy  tych 
państw , w szczególności Polski, 
n iecierp iały  n a  egoizm i e angi el- 
skiej „ s tra teg ji narodowej**. 
Przypuszczać zatem  należałoby, 
że tem bardziej n ieucierpią, gdy 
po lityka  angielska m a być p ro­
w adzona „na p la tfo rm ie  współ­
p racy  narodów ". Czy jednak  tak  
w istocie będzie? L ibera lny  reżim  
w polityce zagranicznej p. L loyd 
George‘a  niebardzo nam  swego 
czasu wychodził na  zdrowie. A- 
dap tac ja  też libera ln ie  pacyfi­
stycznych zasad do p ro g ram u  p. 
H endersona do optym izm u ni®- 
daje więc dostatecznej rac ji.

W  każdym  bądź razie  zarów ­
no na  podstaw ie znanego p ro g ra  
m u lab o u rp a rty , jak  i • s ta tn ie j 
enuncjacjip . H endersona, liczyć 
się należy ze wzm ocnieniem  w pły 
wów lig i narodów  na  teren ie  m ię 
dzynarodow ym . Liczyć się z tyrę.

faktem  m uszą przedewszystkiem  
państwa m alej en ten ty  i Polska, 
dla któryeh te rea  genew ski sto­
s ie  eię te raz  w arszta tem  tem od- 
powtedaialniejszej p racy , ste za 
pierwszych rządów  p. Mac Do­
nalda w lidze niebyło jeszcze.. 
Miemiec.

Trzsba zaś pam iętać, że w łaś 
Kie, o ile idzie o Niem cy, te  p. 
Henderson oświadczył, że „dąże- 
siem  rządu  będzie m ożliwie jak  
B aj^ńeszniejsze w ycofanie a N ad 
ses ji w ojsk b ry ty jsk ich " . Co 
peawda, p. H enderson, jako  mini-: 
ster spraw zagranicznych jest już 
pow eiągliwszy w form ow aniu te 
gc postu la tu  od p. H en­
dersona, k ierow nika sekcji 

spraw  zagranicznych w

p a r t j i  p racy . O patru je  bo 
w iem  postu la t ten  znam ienny i 
kom entarzem , że rząd  przystępu 
wać będzie z ostrożnością do wy? 
b oru  najskuteczniejszych środ  
ków osiągnięcia tego celu". N ie­
m niej jednak  zasada p. Hender»j 
sona różni się tu  isto tn ie  od zasa­
dy p. C ham berlaina, k tó ra  pokry  
w ała się z zasadniczą lin  ją  polity] 
k i francusk iej a ta k  samo in te rs  
sów polskich. Że znowuż N iem cy 
stw orzą sobie w Genewie z ząsa-f 
dy  p. H endersona tarczę, to n ie  
u lega  w ątpliw ości, ja k  to rów-' 
nież, że pp. B riand  i Zaleski zdwo 
ić będą m usieli czujność na odeifl 
ku  obrony słusznych interesowi 
swoich państw .

M artyrologia d zieci w R osij.
Organ centralnego *.w;ązku młe 

&rieiy komunistycznej, „Komsomoł 
g&aja Prawda", porusza w jednym 
aa swych ostatnich numerów spra­

wę r d=ieei poza prawem" w ZSSIŁ 
Opasuje się, że dzieel takie w Rosji 
fiewieehiej są i to w ilości bardzo 
saacacnej Są to przedewszystkiem 

- robotnicy na wsi rosyjskiej, 
Betewy sowieckie zakazują zatrud- 
sfeś difeei poniżej lat 14. Ale co in- 
Eege ustawa co innego życie. Że 
tessa ustawa ekonomiki — pisze 
^Kemsemołskaja Prawda", — uie li 

aię z ustawą sowiecką i uniee- 
stEwiłsi go doszczętnie w warnnkadi 
Sysńa wiejskiego". Na wsi sowiee- 
k k j praca dzieci istnieje i wykazuje 
feadeneję w kierunku dalszego roz­
woju. Według danych głównego u- 
rsędu statystycznego, iieść pastu­
chów małoietnieh w. ZSSR. stano­
wiła w roku 1920 około 12 procent o- 
góizsej liczby pastuchów a w roku 
1927 procent ten wzrósł do 21 od siu. 
Liczba dziewczynek - nianiek wyuo 
si w Rojsi 8 — 10 proc, ogólnej licz­
by nianiek.

Dla wsi ustawa sowiecka o ochro 
nła pracy dzieci pozostawała tylko 
świstkiem papieru, a urzędy sowiec 
kie nie były w staie skłonić ludności 
d© respektowania postanowień do­
niosłej tej ustawmy.

Praca dzieci na wsi rosyjskiej 
nie podlega de facto żadnym nor­
mom. Związki zawodowe przyjmu­
ją, jako człon., jedynie dizeci siar- 
580 tak że dzieci poniżej lat 14 nic 
mogą korzystać z żadnej opieki pra 
wno-społecsuej.

Prasa sowiecka podkreśla, że w 
takich warunkach eksploatacja pra­
sy dzieci w Rosji sowieckiej przy­
brała straszliwe wprost rozmiary.

„Komsemolskaja Praw da" przy­
tacza listy dizeci, które, nic korzy­
stając z dobrodizejstw ustawy o o- 

shronie pracy, w okropny sposób 
wykorzystywane są przez praeodaw

rów. Tak aaprzykład jedna z rócsz­
częśliwych tych istot pisze do rodak 
eji cytowanego pisma: „U nas dzieel 
pracują po 15 — 18 godzin na dobę, 
prowadząc życie nie lepsze, jak steŁp* 
ei chińskie". A w innyiu znów .iście 
czytamy: ^Dziewczynki umieszcza 
się v/ oborze, gdzie znajduje sir^jśęi 
krów. Pracować muszą i/ieei o*! 
wschodu do zachodu słońca".

Na wybrzeżu Murmańskiem prali 
ty  kowany jest zwyczaj wywożenia 
dzieci c&łemi grupami ua roboty. 
Matki — sprzedają tu chętnie swę 
9 — 18-letnie dzieci za beczkę solo* 

ayeh ryb i 5 rubli.
Jes t rzeczą znamienną, że bez­

przykładna eksploatacja pracy d/ie 
ci ma miejsce również w państwo­
wych gospodarstwach wiejskich. Re 
dakcja „Komsomolskiej Praw dy" «-
trzymała list z gubernji tulskiej, 
którym donoszą jej, że sowieckiego 
spodarstwo Prouskoją_^Ziil 
dziewczynki w wieku od lat 13 do 
15. Pracują one prze.-: cały dzień L j. 
dziesięć godzin ,otrzymując za to 40 
kopiejek (20 centów amerykańskick\ 
dziennie.

Dalej podaje „Komsomolskaja 
Prawda", że z ogólnej ilości 135.000 
dziewcząt zatrudnionych w gospo­
darstwie roinem, 130.000 pracuje po 
10 — 18 godzin na dobę i tyłka 5.080 
wraeuje po 8 godzin. A są to wszyst 
ko młode dziewczęta poniżej 15 lat.

Obeeńie w kołach miarodajnych 
poruszana została sprawa odpowie­
dniego zreformowania ustawy o p ra  
cy małoletnich. Rzeczą znamienną 
jest jednak, że o zupełnym zakazie 
zatrudniania dzieci poniżej ła t 

czternastu już się teraz nic mówi. 
Projektowana reforma ma tylko za­
pewnić dzieciom pewną ochronę 
prawnospołeezną i zaprowadzić m a 
obowiązek stosowania do dziaci 
przepisów o 8-godzinnyin dnia p ra­
cy.

Jak organizować wycieczkę rzemiosła na F. W. H.
Wszyscy zapewne w Polsce do­

ceniała ogromne znaczenie po ­
wszechnej wystawy krajowej w Po­
znaniu.

Wystawa powstała wprost z gi­
gantycznym rozmachem, w iście a- 
sierykańskim tempie i jest ona ma- 
sSestccją twórczych sił odrodzonej 
Ojczyzny. Każdy więc dobry oby- 
wetei kraju, któremu przyszłość sil­
nej gospodarczo Polski leży na ser- 
gh, powinien zapoznać się z dorob­
kiem naszej 10-letn'ej niepodległości.

To też i organizacje rzemieślni­
cze winny przyjść z pomocą szero­
kim warstwom rzemieślniczym, ce­
lem umożliwienia im zwiedzenia wy­
stawy jaknajlenszym kosztem. Koszt 
wycieczki, wliczając w to przejazd 
w obie strony, utrzymanie w ciągu 
4 eh dn!, noclegi, wstęp na wystawę 
is^t minimalny, a mianowicie: w

grupie a) przejazd kolejowy w obie 
strony 16 zł. Zbiorowy nocleg li­
cząc 5 zł. za noc 20 zł. Utrzyma­
nie 8 zł. dziennie 32 zł., bilety wej­
ścia po 2 zł. 8 zł. Razem 76 z i.

W grupie b) przejazd kolejowy 
w obie strony 16 zł, zbiorowy no­
cleg, licząc po 4 zł. za noc 16 zł, 
utrzymanie 5 zł. dziennie 20 zł., bi­
lety wejścia po 2 zł. 8 zł. Razem 
60 zł.

Koszt wycieczki na dwa lub trzy 
dni jest odpowiednio tańszy. N a­
leżność za wycieczki powinna być 
uiszczona z góry, gdyż musi byćjprze- 
kazana tak za przejazd, jak również 
komitetowi przyjęcia wycieczek w 
Poznaniu dla poczynienia odpo­
wiednich przygotowań.

Wszelkie zapytania należy kie- 
rować: Poznań PWK. Referat vvy-^ 
cieczkowy.



KRONIKA. Miastom finansować wolno tylko budowę domów
mieszkalnych.
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Lipiec

Wtorek

Dziś: Weroniki 
Jufro: 7 braci męcz. 
WschOd słońca 3.26 
Zachód „ 19.S6

RADIO.
W A B S Z A I I

[Wtorek, 9 lipfca.
11.56. Sygnał czasu z Wars z Ob- 

Serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
yr Krak.

1205. Muzyka płyt gr/imof.
12.50. Wystawa Poznańska mówi.
13.00. Kom.: meteor, i przygodno. 
15.40. Kom. gosp.
16.15. „Chwilka lotnicza".
16.30. Program dla dzieci.
17.15. Kom. przygodno.
17.25. Odczyt p. t. „Organizacja i 

propaganda sportu strzeleckiego".
17.50. Ostatnie nowiny z Wystaw y.
18.00. Koncert muzyki lekkiej.

' 19.00. Rozmaitości.
19.50. Transm. z Opery Pozn.
W przerwie koda. Teatrów Miejsk. 

Po transm. kom.: meteor., poiic.,
spdrt., r .tdpr., oraz kom. P. A. 1’.

K A T O W I C E .
16.15. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

.Śląskiego.
"6.30. Transm. z Warsz.

JL00. Koncert płyc gramof. 
r.25. Transm. a Krakowa. „Wykład 
otechniczny". 
v: J./.50. Transm. z Poza.

J?:18.00. Transm. z Warsz.
19.00. Rozmaitości, poczem zapo- 

jjiedź programu na dzień następny il­
oraz komunikat Teatru Polskiego w Ka- 
ito wicach.

, 19.20. Kom. harcerski.
19.30. Nadprogram.

J  19.50. Tr.ansm. z Poznmia. Po ope­
rze kom. z Warsz.

Została wreszcie uregulowana 
spraw a, k tó ra oddawna upominała 
się o to, gdyż dotychczasowy stan 
wprowadzał chaos, w którym  nik t 
nie mógj; się zorjentować. ‘ Spraw ą 
tą  jest regjilam in dla komitetów roz 
budowy m iasta. Dotychczas bowiem 
olbrzymia większość miejskich ko­
m itetów  rozbudowy m iast rządziła 
się w dość oryginalny sposób, bo zu 
pełnie bez regulaminu, czy też ja- 
kichkolwik bądź przepisów porząd- 
kowych. Stw arzało to w dziedzinie 

rozbudowy m iast i walki z głodem 
mieszkaniowym w całem państwie 
niesłychany cha os. K ażde bowiem 

miasto posiadające więcej mieszkań 
cow niż 5.000, obowiązane je st powo 
ł&c komitot rozbudowy. Ifady miej- 

skie tych m iast obowiązane były co 
praw da do uchwalenia tym komite­
tom także regulaminów, ale więk­
szość rad miejskie.1! nie uczyniła 

tego.

Co w y ś w ie t la ją  k in a ;
Kino „U ciecha" »Osiatnia noc«, 

^  K ino „W awei" »Władca skalnej 
doliny «.

Teatr w  K a to w ic a c h
Wtorek, dnia 9 bm. Ws^tęp 

fafiny Biczówny«, primaMlerfc 
godz. 7.30.
5§ Środa, dnia 10 bm./»Tosca«, wy­
stęp L. Zamorskiej i^ fD ygasa.

Dopiero w związku z togorocz- 
nem ograniczenem kredytów budo­
wlanych i przy okazji badania konie 

czności inw estycyjnych m iast oraz 
działalności komitotow rozbudowy 
tych m iast w jasnern świetle uwvpu 

klił się chaos w tej gospodarce. Ż te 
go względu też m inisterjum  spraw  
wewnętrzn. poleciło przypomnieć 

radom miejskim ich obowiązek u- 
chwalenia regulam inu dla miej­
skich komitetów rozbudowy oraz 
zaleciło ułożenie tych regulaminów 
według opracowanego w ióra przez 
państwową radę rodu.dowy miast. 
Do program u tego powinny zastoso 
wać się regulam iny w-zystkich miej 
skich komitetów rozbudowy.

Do zadań obowńązkbwych dla ko 
mitetów rozbudowy należą: opraco­

wywanie planów zabudowania tere 
nów, przeznacznych na rozbudowę 
oraz rozplanowanie gruntów, 

przeznaczonych na ogólne potrzeby 
gm. miejskiej, staw ianie wniosków 
w sprawach udzielania pożyczek bu 

dowlanych z funduszów i na cŚłe 
przewidziane w rozporządzeniu pre 
zydenta Rzeczypospolitej o rozbudo 

wie miast, badanie sposobu użyt­
kowania mieszkań przez o.i.by i in­
stytucje, którym  zostanie okazana 
pomoc kredytow a lub terenowa cza 
wanie nad tem, aby podatek od pla 
ców niezabudown. pobi i any był 

w sposób w rozmiarach odpowiadają 
cych istotnym  cenm szacunku grun 
tu.
Poza temi obowiązkowymi dla każ 
dego komitetu rozbudowy zadania­

mi, rady miejskiej mogą wkładać na 
kom itety inne zadania, które trak to 
wane powinny być w stosunku do 
potrzeb lokalnych.

Jednocześnie min. spraw  we­
wnętrznych zwróciło uwagę na to, 
że pożyczki z państwowego lundu- 
zu pożyczkowego powinny być uży 
wane wyłącznie tylko na sfinanso­
wanie budowy domów mieszkal­

nych. Niedopuszczalną jest rzeczą 
twierdzi m inister jum przyznawanie 
przez te insty tucje w innych budyń 

gentu kredytów budowlanych poży 
czek na budowę pensjonatów, hot c- 

li,^ domów dla uzdrowieńców, do­
mów wypoczynków, itp. oiaz gma­
chów przeznaczonych na pomiesz­
czenie szkół i urzędników bez wzgłę 

du na to czy w ten sposób zostanie 
zwolniona pewna ilość lokali miesz­
kalnych, zajmowanych dotychczas 
przez te nsty tucje w innvch’bod v li­
kach.

(o) Nowe ro zp o rząd z en ie  w 
spraw se au tobusów  kom unikacji 
zam iejskiej. Ministerjum robót 
publicznych i min. spraw wewn. 
wydały wspólne rozporządzenie w 
sprawie ruchu autobusów między 
miastowych, które w najbliższych 
dniach zostanie już ogłoszone w 
»Dzienniku llsfaw«.

Rozporządzenie to wprowadza 
szereg nowych, a niezmiernie wa­
żnych przepisów w komunikacji 
autobusowej, a przedewszystkiem u- 
poważnia władze administracyjne 
do nakładania surowych kar nie- 
tylko na kierowców, lecz i na wła­
ścicieli wozów za rozmaite uchy 
bienia.

Wygląd autobusów został w 
przepisach określony dość ściśle 
małe »gruchotki« będę musiały pójść 
na szmelc, bowiem koncesje będą 
wydawane jedynie na autobusy 
większe o odpowiednio urządzonej 
karoserii trzydrzwiowej.

Służba będzie odpowiednio u- 
mundurowana, miejsca sprzedawa­
ne będą tylko za biletami, tak, że 
pasażerów stojących nie będzie.

Z Sosnow ca.

Se-
y o

O gólna.
y!- (o) Jak ie  podatki płacić będzie­
my w lipcu. M inisterjum  skarbu 
przypomina, że w lipcu b. r. płatne 
są następujące podatki bezpośred­
nie:

1) do 15 lipca—w płata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągnię­
tego w czerwcu;

2) do 15 lipca—w płata odroczo­
nej zaliczki na podatek prrcmyeło- 
y r y  od obrotu za 1-szy kw artał 1929 
r. w wysokości jednej piątej ‘egoż 
podatku, wymierzonego za rok 1927 
przez przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, nieprowadzące praw i 
dłówych ksiąg handlowych, oraz 
przez zajęcia przemysłowe;

3) w płata podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych, em erytur 
i wynagrodzeń za najem ną prace— 
,w ciągu 7-miu dni po dokonaniu po 
trącenia.

Nadto płatne są zaległości z ty lu  
tu  podatku majątkowego oraz kwo 
ty  zaległości odroczonych względ­
nie rozłożonych na ra ty  z terminem 
płatności w lipcu.

posiedzenia komitetu niesienia pomocy
głodującym  na W ileńszczyźnie w Kielcach.

Dnia, 5 b. m. odbyło się w rnagi 
stracie kieleckim, pod przewodnic­
twem prez. Potockiego, posiedzenie 
komitetu pomocy głodującym na 
[Wileńszczyźnie.

Dla spawnego przeprowadzenia 
tej akcji, członkowie komitetu po­
dzielili między siebie czynności i u- 
stalono następujący sposób zorgani 
zowanih zbiórki.

A kcja zbieraniu ofiar rozpocznie 
się od poniedziałku dn. S b. m. t. j. 
od wczoraj i trwać będzie przez ca­
ły  tydzień.

Zajęcie się zbiórką datków po 
sklepach, przyjęli łaskawie sekr. 
gm. żydowskiej p. Sokołowski i 
przedstaw, stow, właśc. nierucho­
mości p. M.Folt, k tórzy dokooptują 
sobie jeszcze 6 osób.

.Wyłoniono sekcję widowiskową, 
w której udział przyjęli: p. sędzina

ma atrakcjam i.
. K om itet wysłał listy do wszyst­

kich nstytucyj i organ żacyj społecz 
nych, z prośbą o składanie ofiar. Po 
cząwszy od wczoraj, w kinach będą 
sprzedawane, przy biletach wejścia, 
znaczki po 10 groszy, a  w cukier­
niach i restauracjach, przv rachun­
kach, znaczek po 20 groszy.

Oprócz tego kom itet zwrócił się 
do właścicieli kin z prośbą o ofiaro­
wanie dochodu z jednego pi /.odsta­
wienia.

Nie wątpimy, że głos wołają­
cych o chleb rodaków z północnych 
rubieży Rzplitej znajdzie oddźwięk 
w sercach ofiarnych zawsze kiel- 
czan i nie znajdzie się n ik t obojętny 
gdy tysiące wynędzniałych z głodu, 
współobywateli, wyciąga ręce o po­

moc.
. Ki ech każdy-pośpieszy z ofiara-
1 D n v  Tl 1 T-k-rrł^ I  1Borkowska, insp. szkolny p. Rych- mi, aby nie było S p ó fn T g d y ż  g ł?d  

ter, kier. szkoły powsz. p. Sędek, ni czekać nie mogą '  *, ' -— -------y Jr ” u
kier. kina „Czwartak" chorąży Br! 
Appel i red. St. Pewnicki. Sekcja ta 
zajmie się urządzeniem w niedzielę 
dn. 14 lipca r. b. w parka  miejskim, 
festynu, urozmaiconego ło te iją  fan 

tową, koncertem 3 orkiestr i witlo-

K om itet podaje do wiadomości, 
że ofiary składać można codziennie 
od godz. 9 rano do 3 po poł. w m agi­
stracie pokój Nr. 6 — u refe-i nta, p.
M cI I I L

50 ił. za wyboksowanie młodztefica
Będzinianka na m eczu w Sosnow cu .

Z d ro w ie  i a p e ty t
o d zy sk ac ie  s to su jąc  stale

PSOIMI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie- 
srrawność, chronią od reumafyz- 
mu i arfrefyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł,: Apteka W. Borowskiego 
Warszawa, je rozo lim ska  59.

Przechodnie ulicy 3 maja w S o ­
snowcu byli niedawno temu świad­
kami zaciekłej bójki na pięści.

Przed dworcem kolejowym ze 
brał się olbrzymi tłum, ciekawie 
przyglądając się toczącej się tam 
niecodziennej walce, zwłaszcza iż 
stroną atakującą była kobieta, a ała 
kowanym jakiś urodziwy młodzie­
niec.

Na miejscu ^zjawiła się policja, 
w porę rafując z opresji młodzień­
ca, którego po wylegitymowaniu 
puszczono do domu, zacietrzewio- 
ną zaś kobietę odprowadzono siłą

do komisarjalu, gdyż na wezwanie 
do uspokojenia się, zaatakowała 
pięściami również policję.

W komisarjacie stwierdzono, że 
zapaloną bokserką jest 29 letnia 
Bronisława Slusarkówna, zamiesz­
kała w Będzinie (Wapienna 24).

Slusarkówna była podchmielona 
I stanowczo nie chciała wyjawić 
powodów wywołania bójki.

Epilog tego zabawnego zajścia 
miał miejsce wczoraj w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu, który ska­
zał Slusarkównę na 50 zł. grzywny 
z zamianą na tydzień aresztu.

(s) Z eb ran ie  z a rz ą d u  ligi m or 
sktei i rzecznej. Dzisiaj w lokalu 
LM i Rz przy ulicy parkowej 1 od 
będzie się o godz. 8 wieczorem zeb 
ranie zarządu ligi morskiej i rzecz­
nej. Na porządku obrad znajdują 
się sprawy personalne, tydzień ban­
dery i t. p.

(s) B lokow anie chodników. W' 
kilku punktach miasta prowadzone 
są prace przy odnawianiu i nadbu 
dowie domów.

Objaw ten należy powitać z ra­
dością, ale nie można pozwolić, aby 
przy tej okazji przechodniów zmu­
szano do przeskakiwania przeszkód 
i chodzenia po błocie.

Oszalowania ochronne powinny 
być w ten sposób skonstruowane, 
aby odłamki cegieł i kamieni nie 
spadały na chodnik i jezdnię, poza 
ogrodzenia. W dodatku należy rów ­
nież pamiętać o umożliwieniu przej­
ścia przechodniom, rusztowania bo­
wiem tarasują całe chodniki, wejścia 
do bram i t. p,

(s) Z  ta rgow icy  m ysłow ickiej. 
W tygodniu od 1 .VII. do 5.VII spę­
dzono na targi: buhaji 299, wołów 
60, krów 1000, jałówek 120, cieląt 
134, nierogacizny 1752.

Płacono za jeden kilogram ży­
wej wagi, buhaje od 1,50 do 1.60 
zł. krowy od 1.45 do 1.70 zł. jałów­
ki od 1.45. do 1.70 zł.

Tendencja stała.
(s) F o n tan n a  na  ul. 3 m aja. 

Przy ul. 3 maja stoi jak wiadomo 
kamienny, wychudzony piesek, któ­
remu w pyszczek pomysłowy pro­
jektodawca wsadził rurkę, z której 
w ciągu trzech miesięcy • w roku 
rozpyla się woda.

Czy rurka jest skrzywiona, czy 
też piesek posiada jakieś właściwo 
ści, dość, że woda strugami wylewa 
się na chodnik i twerz-y malowni­
czą deltę miniaturowej rzeki.

Dość mamy mokrego lata, mo 
żeby więc dało się uniknąć tej wo 
dy na chodniku

(s) Z a uw agi p od  ad resem  p o ­
licji. Ostatniemi czasy ciągle słyszy 
się o znieważaniu słownem, a na­
wet czynnem funkcjonariuszy policji.

Jest to bardzo smutny objaw i 
świadczy o niezrozumieniu przez o- 
bywafeli, gorliwej, bardzo odpowie­
dzialnej i ofiarnej pracy naszych 
stróżów bezpieczeństwa.

Wczoraj stanęła przed sądem 
okręgowym Olga Merkiewiczowa, 
lat 36 7 Sosnowca (Bracka 2), iako 
oskarżona o słowne znieważeni? 
asp. p. p. Trolia, który zwrócił jej 
uwagę na nieprzestrzeganie przep> 
sów sanitarnych.

Markiewiczowa oświadczyła, iż 
«takich dygnitarzy się nie boi». N ?  
razie Markiewiczowa zapiaci 20 zł 
grzywny lub odsiedzi dwa dni «-• 
kozie.



Z Będzina.
(b) Elektryfikacja gmin naszego

powiatu. Dziś w sal* starostwa, o 
godz. 4 po poł. odbędzie s j «* pod p r/e  
wodnietwem inspehiora saira rzędu 
powiatowego dr. Wl. Gl iżowsk ego 
konferencja w spraw ie elek try fika­
cji gmin naszego powiatu.

W konferencji weźmie udział 
przedstawiciel am erykańskiej spół 
ki „H arrim ana“ oraz przedstawicie 
ie gminy Grodźca, Bobrownik, Olku 
sko-Siewierskiej, Niw ki, Zagorza i 
m iasta Czeladzi.

(b) Zatwierdzenie budżetu. Bu-
Iżet m iasta Będzina został iprzez 
województwo w Kielcach ealiuwi- 
ńe bez żadnych smiau i skreśleń za 
twierdzony.

Z Czeladzi.
(c) Ze związku pracowników 

miejskich. Odbyło się posiedzenie 
pracowników miejskich pod prze­
wodnictwem prezesa p. Józefa Tąj- 
chmana. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokułu z ostatniego zebrania, p. 
Tajchm an zdał sprawozdanie z 
działalności zarządu, z którego wy­
nika, że zarząd, z najważniejszych 
spraw, uruchomił koleżeńską kasę 
pożyczko wo-oszczędnościtiwą, do 
której to pracownicy zobowiązali 
się wpłacać 1 proc. od miesięcznych 
swoich poborów, w celu powiększe­
nia kapitału  obrotowego, Na zjazd 
pracowników miejskich, mający się 
odbyć w Poznaniu w dniach 21, :22 
i 23 lipca b. r., uchwalono wydelego­
wać p. Tajchm ana.

Na tern i po załatwieniu jeszcze 
kilku innych drobnych spraw posie­
dzenie zakończono.

(c) Za usiłowanie puszczanie w 
obieg fałszywej dwuzłotówki zo
stała  pociągnięta do odpowiedzial­
ności Surowiec Jadw iga, zamieszka 
ła przy ulicy Mysłowicklej, w domu 
Bermana."

(c) Niedziela jest dn. wypoczyn
kowym. Za wykonywanie pracy 
fryzjerskiej w dniu 7 b. m. został 
pociągnięty cło odpowiedzialności 
Rechnic Herman, Rynek Ib.

(c) Powódź, a nie pożar. W uhie 
głą sobotę została zaalarmowana 
straż pożarna, gdyż przy ulicy T\! i- 
lowickiej, do suteren w domu Żaka, 
zaczęła się wdzierać woda, która, 
skutkiem gwałtownej ulewy. :riie 
mogła się pomieścić w rurze odpły­
wowej.

Groźny pożar magazynów kolejowych
w Kielcach..

Straty w ynoszą około miljona złotych.

H R A B IA  
M O N TE CHRISTO.

H .  - — — —

— Chcesz bym et powiedział ja­
ką masz minę? — rzeki Caderousse, 
zagadując rozmowę tonem Właści­
wym gminowi, co zwykł delikat­
ność odkładać zawsze na bok, 
by ty lii o dogodzić ciekawości—masz 
minę odsądzonego od miski kota.

I zaśmiał się z eatego gardła.
— E! — wtrącił Danglars —Ita­

ki piękny, jak Fernand chłopiec 
miałby być nieszezybw r w miłości? 
Kpisz chyba, Cadnoussie!

— No, no, daj pokój. Fernan­
dzie — rzekł Ca derousse Wierzaj 
nos do góry i od. ov. iadajj. Nie- 
grzecznością jest nie 'Rpvrwiaduc 
przyjaciołom, gdy o zdrowie py­
tają.

— Zdrów j.whm — /mruknął 
Fernand; ściskając pięści, z głową 

ciągle jeszcze bżą-ą na stole.
Ot! Uważasz Danglarsie •>—■ 

mówił Caderous -e, rz um jąc znaczą­
ce spojrzenie — Fenian l, jak ci Win 
dom o, jest najzac.a ejszym z ikatakm 
czyków i najlepsz iM w caśłęjj ‘Mar- 
fcylji rybakiem. Lee ; mu się M arzy­
ło ,ze się zakochał w najpiękniejszej 
z całej okolicy dziewczynie tmie-

W niedzielę, o godz. 1 w nocy 
wybuch groźny pożar w magazy­
nach kolejowych brani Rotenberg, 
przy ul. Młynarskiej.

Ogień powstał w jednym z bu­
dynków i momentalnie przerzucił 
się na następne zabudowanie.

Nad miastem zajaśniała łuna. 
Na alarm poczęły gwizdać wszyst­
kie parowozy, fabryki i bić dzwony.

Silny wiatr niósł ogień na mia­
sto. Przerażeni mieszkańcy tych 
dzielnic poczęli się przygotowywać 
do opuszczenia domów.

Na miejsce pożaru przybyły 
straże ogniowe, które zajęły się o- 
panowaniem rozszalałego żywiołu.

Z koszar przymaszerowały trzy

kompanie wojska, które wzięły rów­
nież udział w akcji ratunkowej.

Policja utrzymywała porządek na 
przyległych ulicach, zabezpieczając 
uratowane z magazynów towary.

W składach znajdowały się na­
rzędzia rolnicze, aparaty lotnicze 
manufaktura, papier i t. d. Towary 
te były przeważnie własnością ban­
ków: handlowego w Łodzi, dyskon • 
towego, spółdzielczego i ziemiań­
skiego. Towary były z znacznej 
części nieubezpieczone.

Pobieżne dochodzenie ustaliło, 
że pożar powstał od iskry z paro­
wozu, od której zapaliła się rampa, 
biegnąca wzdłuż magazynów. Stra­
ty wynoszą miljon złotych.

Tajemnica budki przy ulicy Czyste:
W dzień zamknięta, w nocy tętniąc

Sosnowcu.
ciem.

. Objektem dłuższej obserwacji 
policji była tajemnicza budka przy 
ulicy Czystej Nr. 4 w Sosnowcu.

W dzień widziano ją stale zam­
kniętą, jakgdyby była niezamiesz- 
kaną i opuszczoną.

Budka ta ożywiała się dopiero 
wieczorem. Ledwie zapanował 
zmierzch, poczynały snuć się jakieś 
podejrzane postacie, a z wewnątrz 
dochodziły od czasu do czasu roz­
pustne hałasy i śmiechy. Tajemnicę 
budki ostatecznie wyjaśniono. Poli­
cja, wkroczywszy do środka, zasta­
ła kilka osób obojga pici, podejrza­
nej .kondukty, którym budka służy­
ła za miejsce schadzek.

Lokatora, wynajmującego bud­
kę, 37-ictniego sosnowiczanina Cze­
sława Kujawę, człowieka o bogatej 
przeszłości kryminalnej, aresztowa­
no i osadzono w więzieniu.

Okazało się, iż Kujawa, wyna- 
jąwszy o\yą budkę rzekomo w za­
miarze założenia w niej handlu ja­
rzyn, zupełnie z niej nie korzystał, 
wynajmując ją jedynie wieczorami 
i noeą kobietom z półświatka, które 
dobierając sobie godnych kompa­
nów, wyprawiały tam dzikie orgje.

Przedsiębiorstwo Kujawy szło 
wcale nieźle i Kujawa, zbierając
datki tytułem opłat od schadzek, 
prowadził dostatnie życie nigdzie 
nie pracując, mimo, iż z zawodu był 
blacharzem.

Wczoraj Kująwa zajął ławę o- 
skarżonych w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, jako oskarżony *o eiągnię 
cie zysków z niemoralnego prowa­
dzenia się kobiet ulicznych. Sąd 
wydał wyrok skazujący Kujawę na 
sześć miesięcy więzienia.

K i n o

„W awel"
:W Sielcu

o b o k  k o ś c i o ł a

O d  p o n ie d z ia łk u  8  l ip c a  b r .  w y ś w ie t la  film  pt.

WMtiCH SKALNEJ DOLINY
Dramat sensacyjny, ilustrujący zaciętą walkę o zdobycie ukrytej 

kopalni, według powieści LANE GREY’A.
W ro li g łó w n ej: Warner Baxter, Marietta M liner, Ford Sterling.
Nadprogram: W E S O Ł A  K O M E D lA  Nadprogram:

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.
niein Mercedes. NlestOIy wszelako, 
to piękne dziewczę kocha nie jego, 
lecz poruczniku okrętu Faraon: że 
zaś Faraon nie d i we-• .przybył do 
portu, przeto... po>.nn:jesz może?...

—  Właśnie, że ;ni:e nie pojmuję 
— odpowiedział D.irg.’aiv.

— Biedny Fernand dostał od­
prawę.

— Więc i cóż z tego?—  rzekł 
ten ostatni, pod:. >nząe głowę i spo­
glądając na Cader a ssa w sposób, 
jakby na nim właśna chciał gniew 
swój wywrzeć. Me-;: ties jest wHna 
i może kochać, kogo jej się podoba.

— Ha! jeżeli w ten sposób so­
bie to tłumaczysz — rzekł Cadero- 
usse — to co innego; ja myślałem, 
żeś ty tkatnlończyk, a ja słyszałem 
zawsze, że katalończycy nie ustępu 
ją nigdy rywalom ;i że -są straszni 
av zemście.

Fernand uśmiechnął się boleśnie
— Ten, który kocha, nie jest 

straszny nikomu — smutnie odpo­
wiedział.

— Biedny człowiek:! — bąknął 
Danglars, kłamiąc .serdeczne dla 
młodzieńca współczucie.

—  Im ! słowo dąję —  odezwał 
się Caderousse, łykając potężną 
szklannicę wina — bądź co bądź nie 
.jeden Fernand cierpi na lam, że 
Dantes powrócił i że jest teraz w 
takiej pełni szczęścia. 1 myślę, że 
on to szczęście przypłaci.

I nalał znów wina sobie i Fer­
nandowi, gdy szklanka Dang]arsa 
stała nietknięta.

-— Być może, że on to szczęście 
przypłaci, — powtórzył Caderousse 
pijackim głosem — łeez tymczasem 
ożeni się z piękną Mercedes, a tego 
już mu nikt nie odbierze.

Słowa Cadcroussa padały na ka- 
tałończyka, jak ołów roztopiony.

— Kiedyż ślub? — zapytał Dan 
głars.

— O! jeszcze do ślubu daleko — 
mruknął Fernand.

— Daleko, albo i nie daleko. Jak 
Dantes zostanie kapitanem okrętu, 
to wszystko w szybki era pójdzie 
tempie, nieprawdaż Danglarsie?

Danglars zadrżał na to pytanie 
niespodziewanie rzucone i spojrzał 
na Caderoussa badawczym wzro­
kiem, aby przeniknąć, czy zwrot ten 
z rozmysłem był rzucony. Ale w o- 
czach Caderoussa, zmętuiałych od 
opilstwa, wyczytać było można łiez- 
myślną głupotę jedynie i złośli­
wość.

— Ha! w takim razie — zawołał 
Danglars nalewając przyjaciołom 
szklanki — wypijmy zdrowie l&pi- 
tana Dantesa, męża najpiękniejszej 
katalonki!

Caderousse ociężałą ręką podno 
sil już do ust szklankę, by ją wypić 
duszkiem, gdy Fernand silnym rzu­
tem roztrzaska! swą o ziemię,

Z Dąbrowy.
(d) W ykolejenie s  i ę w a g o ­

nów. Na stacji w Ząbkowi ach wy­
koleiło się wskutek niewłaściwego 
nastawienia zwrotnicy 7 wagonów 
naładowanych węglem, z których 
jeden został doszczętnie zdruzgota­
ny, pozostałe zaś uległy częściowe­
mu zniszczeniu. Został również u- 
szkodzony tor. Straty znaczne. Wi­
nę ponoszą dwaj zwrotnicy: Fianci- 
szek Kokot i Antoni Musialik, któ­
rzy pociągnięci zostali do odpo' 
wiedzialności.

(d) P os edzenie zw iązku le ­
gionistów . Dziś o godz. 6,30 wn 
lokalu własnym przy ulicy Królowe; 
Jadwigi odbędzie się posiedzenie 
zarządu legionistów.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 8 7.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,25 
Peryż 54.89
W iedeń 125,577„—126.-377,
P raga 26.58'/,
Wiochy 46.66 
Szw ajcaria 171.62 
Kopenhaga 237.50 
S lokholm  239.08 
Doi. Wer. pr. obr. 8.881/i 
5c/o Poi. Dolarowa 62,00—61,00—61,60 
5% Poż1 Konwersacyjna zt. 51.04 
4% Poż. Inwestycyjna zt. 105,C0-10f,50 
4’/,%  Ziemsk. Kredyt. 48,50—4?,— 

Tendeneia: niejednolita.
AKCIE.

Warszawa, 8,7.
B ank Dyskontowy 126,00 
Bank Poiski 159,00—159,50 
3ank  spól. zarobk. 78.50 
Sole potas. 53.—
El. Dąbrowa 90.—
Elektryczność 67.—
S ita i Światło 125,—
Firlej 48.50—49,—
W ysoka 257,00—235,—
Węgiel 68,00 
Cegielski 36.50 
Lipop 28.75 
Modrzejów 25,—
Parowozy 22,25—25,25 
S tarachow ice 27.00—26.60 

Tendencja: mocniejsza.
GIEŁDA ZŁJOZOWA.

Poznań, 8.7.
Zyto 26,00—27,—
Pszenica 48.00—49.—
Mąka pszenna 65,u/o 68.50—72.50 

Reszla notow ań bez zmiany 
Usposobienie spokojne.

NEAPOL.
— Dokąd wybieracie się państwo 

w tym roku?
— Prosto do Neapolu. Żona mo­

ja mówi: Zobaczyć Neapol i um­
rzeć!

— Oo!... co ja widzę! — zawołał 
Caderouse — patrzajcie no tam na 
szczyt tego wzgórza, w stronie Ka- 
talonów. Spojrzyj no Fernandzie, 
masz lepsze przecież od iuoich oczy. 
Mnie bo się zdaje, że podwójnie za­
czynam widzieć. Wydaje mi się, jak 
bym widział dwoje kochanków, rę­
ka w rękę obok siebie idących. Pa­
nie odpuść!... toż oni są przekonani, 
że nikt ich nie widzi i ot patrzcie!— 
jak się ściskają!

Danglars rzucił okiem na Fer­
nanda, który zdawał się być obłąka­
nym.

— Cóż, panie Fernandzie, czy 
znasz może te turkawki?

— Znam! To pan Edmund i pa­
ni Mercedes.

— Patrzajcież! — rzekł Cadero­
usse — a ja ich nie poznałem, łiej 
Dantes! Hej tam i ty, panienko! 
Chodźcie no tutaj i powiedźcie nam, 
kiedy wesele?!

— Będziesz ty  cicho? — rzekł 
Danglars, udając, że pragnie po­
wstrzymać wielomówuość Cadero­
ussa. — Siedź i nie przeszkadzaj 
pieszczotom kochanków. Patrz na 
Fernanda i bierz z niego przykład. 
—widzisz jaki jest powściągliwy j 
spokojny.

«. d. iV

Mi



Nr. 180 Sir. 5.

Krwawy bandyta Wolski schwytany 
w Ogrodzieńcu*

Z m a r ł  z u p ł y w u  k r w i .
W związku z napadem, jaki miał 

siejące w końcu ub. m. we ws! 
Chechło, powiatu olkuskiego u go­
spodarza Franciszka Sierki, policja 
zarządziła wczoraj na podstawie po­
siadanych wiadomości, obławę w 
lasach ogrodzienieckich.

Rysopis wskazywał, że napadu 
Be Sierkę dokonał zbiegły przed 
8 miesiącami z więzienia w Będzi­
nie groźny bandyta Tadeusz Wolski 
z Zawiercia.

Wczoraj o godz. 5 ej popoł. na­
trafiono na ślad bandyty około je­
dnej ze stodół, przylegających do 
lasu w Ogrodzieńcu.

Komendant posterunku w Ogro­
dzieńcu, Pinkowski, zairzał do

stodoły, a wtedy ukrywający shj 
fam bandyta strzelił do przodowni­
ka, lecz na szczęście chybił.

Przodownik Pinkowki wów­
czas strzelił do. bandyty, raniąc go 
w nogę.

Bandytę rozbrojono, odbierając 
mu rewolwer i bagnet austrjacki.

Przy rewizji osobistej znaleziono 
przy bandycie paszport zagienicz- 
ay na nazwisko Adama Płońskie­
go z Zawiercia, co dowodzi, że za­
mierzał on wyjechać zagranicę. Ran 
ny bandyta zmarł po 2 godzinach, 
skutkiem upływu krwi

Ciało bandyty do przybycia 
władz sądowo lekarskich umieszcz® 
no na cmentarzu ogrodzienieckim.

W Warszawie dokonano morder 
trtwa, którego szczegóły są następu­
jące.

Na ul. Wspólnej 40, skromny 
dwnpokojowy lokal w oficynie zaj­
mował właściciel domu na Nowym 
Mieście 11 i jednocześnie ziemianin, 
66-letni Władysław Czermiński. Od 
dłuższego czasu żył samotnie, gdyż 
rozłączył się z żoną.

Czermiński nosił się z zamiarem 
zamienienia swej kamienicy na ma­
jątek ziemski. Miał nawet już coś 
upatrzonego i wczoraj umówił się 
ze swym bratem oraz faktorem Mej 
lochem Jarockim, z którymi projek­
tował wyjazd z Warszawy aby obej 
rzeć jakąś posiadłość w okolicach 
stolicy.

Spotkanie wyznaczono na mieś- 
Czas mijał, a Czermiński nieae,

W Skolimowie rozegrała się 
krwawa tragedja rodzinna. W do­
mu Grunwalda zamieszkuje Jan  Na 
pruszewski, nałogowy alkoholik, z 
Franciszką Siekierską, oraz dwoj­
giem drobnych dzieci. Napruszew- 
eki w dniu swych imienin posprze­
czał się z Siekierską, przyezein ta o- 
statnia zapowiedziała mu, że porzu­
ci go. Od tego czasu Napruszewski 
zaczął pić z dnia na dzień. W ub. so 
botę dostał on ataku furji, groził do 
mownikom, że ich pozabija.

Około godz. 2, gdy wszyscy bv- 
fi pogrążeni we śnie, Napruszewski 
zbliżył się do stolika, wziął brzytwę 
i poderżnął gardło śpiącej Siekier­
skiej. Ranna ofiara zaczęła jęczeć i 
obudziła w ten sposób siostry swa 
'Jadwigę Siekierską, Stanisławę 
Czarnecką i męża jej Tomasza. W te

Czerwiec przynosi nowy szereg 
eyfr rekordowych w dotychczas® • 
wem życiu portowem Gdyni.

Cyfry te świadczą o coraz bar­
dziej rozwijającym się ruchu i obro­
tach portu, daiszem usprawnieniu 
pracy przy eksploatowanych nara- 
xie już wybudowanych nabrzeżach 
oraz zainstalowanych na nich me­
chanicznych urządzeń portu.5

Cyfra ogólnego obrotu 1-go 
kwartału rb., ograniczoną do 54,797 
t przerwaniem nawigacji podczas 
mrozów i lodów w lutym 1 marca 
t. b., w 2-gim kwartale wzrosła już 
do 842.316 t. W tern obrót porta 
wynosił: w kwietniu 252,857 t, w 
maju 297,459 t., w czerwcu okrągło 
302,000 t. Przeciętny przeładunek 
dzienny wynosił średnio w kwie­
tniu 9,6 tys. f., w maju wzrósł do 
11 tys. t., w czerwcu 11,6 tys. tonn.

Dotychczasowa rekordowa cyfra 
ogólnego obrolu za druga dekadg

Kino-Tealr

„Uciecha”
Dąbrowa 6drn,, 
3-go Maja nr. 14.

i i

Od wtorku 9 lipca b. r. i dni następne
Tyl f~ \ HP TT (T \ c Istnieją prawdy tak bolesne, ktfeych 
1 I V  1 I V/ • Byr, matce powierzyć nie może.

Ostatnia n@ess
(BOHATER BEZ LAURÓW).

Traęedja młodzieńca nie znającego ojca ani matki. Syn poświęca 
życie w obronie matki, ktćra może go ocalić, a nie wie że to  jej

swe
syn.

y ; ''~S-

Niezwykłe wędrówki piorunów w Targówku,

Ohydna zbrodnia w śródmieściu W arszaw y
Sam otnem u starcowi poderżnięto gardło.

przychodził. Wówczas Jarocki o dal 
aię do jego mieszkania. Niestety 
przyszedł zbyt późno, gdyż w spłoni 
drowanem-przez złoczyńców lokalu 
znalazł straszliwie zmasakrowane 
zwłoki Czermińskiego,

Na wszczęty alarm pierwszy na 
miejsce zbrodni przybył mieszkają­
cy w tym samym domu pod prokura 
tor Wójcicki, następnie zaś •— wła­
dze policyjne.

Dochodzenie ustaliło, że zbrod­
niarze włamali się do zajmowanego 
przez Czermińskiego lokalu. Uderze 
niami „odważnika1" ogłuszyli ofiarę, 
a następnie dobili ją przez poder­
żnięcie nożem gardła.

Śledztwo prowadzone jest z całą 
energją i sprawców ohydnego mor­
derstwa niewątpliwie dosięgnie rę­
ka sprawiedliwości.

Ostatnie burze dały się we znaki 
w Targówku. Od pioruna, który 
przewędrował 8 mieszkań w domu 
rodziny Kubujów i poodrywał czę­
ściowo tynk poczem wypadł na uli­
cę, nikogo nie raziwszy, ucierpiały 
niektóre sąsiednie domy: W domu 
przy uliey Ks. Ziemowita Nr. 12 po 
psuł piorun światło elektryczne, po­
dobnie i w innych domach.

Ciekawą wędrówkę odbyła iskra 
elektryczna w plehanjięw Targów­
ku, zamieszkałej przez proboszcza 
ks. Kroeina. Kiedy z wielkim trza­
skiem uderzył w pobliżu piorun, od 
którego w pleban jt zrobiło się na 
chwilę jasno, ks. Krocin sprawdził, 
czy nie wyrządziła ta burza jakiej 
szkody.**

Okazało się, że bezpieczniki tele­

foniczne zostały spalone, dzwonki 
elektryczne, mające koniaki ze 
światłem elektrycznem, praeslały, 
działać. Korki od światła elektrycz­
nego wszystkie spalone i rasljo u- 
szkodzone.

,W czasie próby orkiestry ko­
ścielnej iskra elektryczna, pmowę- 
drowawszy przewodni kami , kr;te« 
mi przez pokoje plebanji wypadła 
na salę orkiestry, której członkowi® 
w panicznym strachu uciekM do o* 
grodu.

Wszystkie wyloty w konlakiach 
zionęły ehwilowem płonawsńena. 
Nikt z ludzi nie ucierpiał, jedno tył 
ko drzewo w ogrodzie rozdarte zo­
stało na dwoje.

Ostrożnie w czasie burzy z ra  
djem i światłem elektryczne^*

Gołąb konkurentem Lendberga
Przeleciał Atlantyk z Europy do Ameryki.

Tragedia jednej nocy w Skolimowie.
dy szaleniec doskoczył do Czarnec­
kiej i zadał jej głęboki cios brzytwą 
od szczytu ramienia prawego aż do 
samych kończyn.

Na krzyk nieszczęśliwej, nad­
biegł z sąsiedniego pokoju mąż jej 
Tomasz. Widząc to Napruszewski 
targnął się na życie, podcinając 
sobie gardło. Szalejąca w tym cza­
sie burza udaremniła pozostałym

Srzy życiu domownikom wyjście * 
omu, oclem zaalarmowania policji 

łab lekarza.
Siekierską i Czarnecką przewie­

ziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
Czarnecka zmarła z powodu silne- 
gogo upływu krwi. Napruszewskie-

So przewieziono do szpitala św« 
ana Bożego. Stan Siekierskiej nie 

jest groźny.

Niezwykle silnego, wytrwałego 
gołębia posiadał pan Korneljusz Da 
wid, z miasteczka W attrelos w pół­
nocnej Francji. Ale pewnego pięk­
nego poranku chi" ba gołębnika pa­
na Dawida zniknęła. Minęło kilka­
naście dni, a po gołębiu ani śladu,

Dopiero ktoś ze znajomych pa­
ryskich zamiłowanego gołębiarza 
doniósł mu co wyczytał w dzienni­
kach amerykańskich.

Oto pan Tomasz Wingad zamie­
szkały w miasteczku Monach jum w 
Kanadzie, wstawszy pewnego dnia 
wczesnym rankiem, zobaczył na da 
ehu swego domu gołębia, który zda 
wał się omdlewać z wyczerpania.:

Pan Wingad schwytał sasęezO 
nego ptaka i ku swemu wiotkiemu 
adziwieniu zauważył, że gol*g& ma 
na prawej nóżce pierścionek s  pa- 
pasem: 225 313 C 26 Frances 
.Wattrelos.

Okazuje się, że przedsiębńsrozy.

Etak przeleciał nietylko 7 iysaęegj 
ilometrów nad oceanem, ale jesz­

cze i 1200 kilometrów prostej linjf 
łączącej miasteczko Monscfejaaa z 
brzegiem morza.

Żywy motor wykazał wsgeejj e 
nergji, niż motory martwe, którym 
dotąd nie udało się przebyć dtśsgf 
Europa — Ameryka^

Telewizje w kolorach
W zwykłym telefonie widziano panienkę, spożywającą ow oce

Rekordowy ruch w porcie gdyńskim.
czerwca 103 tys: tonn wzrosła w 
trzeciej dekadzie do 115 tys. tona 

Dzień 26 czerwca przyniósł dia 
portu nowy rekord dziennego prze­
ładunku 15,749 t. W tern załadowa­
no węgia 10,979 t., wyładowano zaś 
Somasyny 1800 t, ryżu 970 tonn.

Zmienia się też na korzyść pra­
cy portu wzrastający stale stosunek 
Importu do eksportu. Cyfry imper­
ia dla Gdyni wynosiły w marcu rb. 
24,842 t., w maju 44,865 t.

Stopniowo wzrasta też tonnat 
zawijających do Gdyni statków. 
W dnhi 5 czerwca zawinął do Ody- 
nl, został wprowadzony ’ bez żad­
nych trudności do portu I przycu­
mowany u nabrzeży angielski a. a. 
*Penland«, o pojemności 16,532 B. 
Rej. t. Wyładował on 87 pasażerów 
2 ej I 616 3 ej klasy oraz bagaże.

Dziennie w porcie stoi jedno­
cześnie u nabrzeży i ładuje do 
20 s. s,

Inżynierowie „Tjaboratorjum Bel 
Ia“ dokonali ważnego wynalazku* 
posuwającego o wielki krok na­
przód sprawę widzenia na odległość 
obrazów żywych i osób.

Taka telewizja dotychczas możli 
wa była tylko w jednym kolorze, 
jak obrazy filmu kinowego, nie ten 
nowy wynalazek, który zaprodako- 
wano w Nowym Jorku w ostatnich 
dniach czerwca na prywatnym teie 
fonie do którego przymocowano ma 
ły ekranik, dodaje do niej wrażenie 
naturalnych kolorów.

Obserwatorowie demonstracji wi 
dzieli więc w prywat nem mieszka­
niu ładną panienkę, ubraną w barw, 
aą  suknię, jak jadła czerwony ar­

buz jak  rumieniła się pod 
świadomości, że ją  obserwują* jsk  
manipulowała kwiatami i rrakfobn r 
wnemi chorągiewkami.

A parat nadawczy i odbiossśsy był
i sam, jakiego używano je-.

' .  louKMt 'ty ł; 
ko do niego mechanizm do n$s!«ral-:
Snobarwnyeh obrazach, di

pych barw.
Naczelny inżynier wsp-smBŚalie 

go laboratorjum, Herbert EL o 
Świadczył, że w tym wypadira uży­
to tych samych źródeł świo4l*tych' 
i ,tyeh samych urządzeń co pa*y, je­
dnobarwnym systemie. Jedyną  no­
wością jest tylko zastosowanie 
lamp neonowych i argonowyeSi na 
końcu odbiorczym.

Zniesienie odpoczynku niedzielnego
w Sowietach,

„IzwiestjaM donoszą, iż komisar 
jat ludowy pracy R S. P, S. zwrócił 
się do wszystkich podwładnych mu 

instytueyj z żądaniem Bkasowania 
odpoczynku niedzielnego w sądach, 
biurach rejestr, aktów cywilnych, 
ambulatorjach, kasach chorych, 
fryzjemiach, zakładach kąpielow. 

oraz wszystkich sklepach państwo­
wych i spółdzielczych. Wszystkie te 
instytucje i zakłady czynne być ma 
ją w niedziele i dni świąteczne, per­
sonel zaś korzystać ma z odpoczyn­
ku w jakimkolwiek innym dniu ty ­
godnia. Pretekstem do tego rozpo­
rządzenia iest cheó ułatwi tui a lu­

dności załatwiania spraw sądowych, 
rejestracyjnych i innych oraz doko­
nywania zakupów w przećtóębior.- 
atwach handlowych. Pismo dodaje, 
iż wszystkie komisarjaty ludowe, 
do których komisarjat pracy zwró­
cił się o opinję, wypowiedziały się 
za skasowaniem odpoczynki nie­
dzielnego, natomiast związki zawo­
dowe robotników i urzędników za­
żądały kategorycznie utrzym ania 
tego odpoczynku i uznały rozporzą­
dzenie komisarjatu pracy za krzyw ­
dzące zainteresowane rzesze ?o!x>- 
tnicze.
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Sekta, która każe m ordow ać 
komunistów.

^ około 300 członków se-

Pijacki sport bogatych amerykanek.

W  R osji sow ieckiej, gdzie istn ie  
je  już  ty siąc  sek t religi jnych, czysto 
pogańskich  i bałw ochwalczych,pow 
■•.stała jeszcze jecłna sek ta  o w ręcz 
niesam ow itych obrzędach.

Co najdziw niejsze, członkowie 
sek ty  g ru p u ją  się z pośród człon­
ków lub sym patyków  p a r t j i  kom u­
nistycznej. .

S ek ta  je s t  ta jn a . N a siad  je j w ła 
dze sowieckie n a tra f iły  w sposób 
następu jący :

W e w si K om orow skie, kolo D- 
rdessy zam ordow ano niedaw no ko­
m unistę  w iejskiego, n iejak iego  Da- 
m jan a  Gładkiego.

Dochodzenie, niezw ykle surowo 
przeprow adzone przez G. P . TJ., u- 
staliło , iż zabójstw a dokonała żona 
żarliw ego kom unisty  i obrońcy w ła 
dzy sowieckiej n iejak iego  M akare- 
wowa,

Początkow o aresztowana^ M a ka­
rę  wow a n ie  chciała w yjaw ić m oty­
wów, k tó re  popchnęły^ ją  do zbrodni

G. P . U. m a jed n ak  meto ty , aby 
w yciągać ze sw ych o fia r potrzebne 
zeznania.

I  oto badan ie  M akarew ow ej da­
ło w ynik i niepraw dopodobne.

Zeznała ona, iż n iedaw no ’w stąpi 
ła  do sek ty  re lig ijn e j, założonej 
przez w łościjan ina Połotniankę.

N ajw yższą zasadą te j sek ty , w a­
runk iem  dopuszczenia do stopn ia  
„rów noupraw nionego wyzii awcy ‘ 
je s t w ykazanie się k rw ią  choćby je ­
dnego zam ordow anego własnoręcz­
nie kom unisty-bezbożnika.

D alej zabójczym  zeznała, iż 
członkowie sek ty  re k ru tu ją  się z 
pośród kom unistów  w ierzących, tyj, 
z pośród tych, k tórzy p o tęp ia ją  an- 
ty re lig ijn e  w ystąp ien ia  rządu  so­
wieckiego. .

D otychczas, w ładze sowieckie

w ypłaciły '
Sty.

W szyscy, prócz melis 
członków, isto tn ie  należą do 
kom unistycznej.

■znych
p a rtji

Kobieta pijaczka jest rzadkością 
w Europie. Dopiero od czasów 
wprowadzenia w Ameryce prohibi­
cji spotykam y w stolicach europej­
skich mnóstwo amerykanek piją­
cych jak smoki i upijających się 
jak moskale.

! « <

Niemcy na morzu.

Wojna o  ii.c .rzu  prowadzona jest również przy p o m o c y  okrętów 
handlowych i pasażerskich. Na rycinie widać okręt »Bremen«, 

najlepszy sprawdzian zubożenia Niemiec.

Prorok każe jeść twaróg — wyznawcy
umierają.

Damy amerykańskie, klóre od­
wiedzają Europę, nie, wszystkie są 
mistrzyniami kieliszka, ale prawie 
wszystkie próbują jednak tego naj­
modniejszego w Ameryce sportu, 
jakim jest picie »kollalóv

Niejednemu francuskiemu pijako 
wi, który dumny jest ze zdomości 
wypicia trzech butelek Burgunda, 
imponują damy ameiykańskie, k tó ­
re potrafią w ciągu 2 — 5 godzin 
pobytu w barze wypić kilkanaście 
szklanek trujących mieszanin, zwa­
nych »koktailami«.

Obecnie powstał w Paryżu cały 
szereg restauracyj i barów, przezna­
czonych tylko dla pań, gdzie ame­
rykańskie »lejdis« upijają się jak 
dorożkarze.

Już od godziny piątej po połud­
niu wszystkie stoły są zajęte, dokoła 
widzi się wspaniałe futra, na wszy­
stkich stolikach leżą złote torebki 
damskie

Rozpoczyna się «sport». Rachun­
ki poszczególnych dam sięgają czę­
sto 10 tysięcy franków.

Pod wieczór dobrze wytresowana 
służba odprowadza do wspaniałych 
aut pijaniusienkie damy.

Chińscy posługacze sprzątają lo* 
kai, który zwykle już o 8 ej w ieczo­
rem pustoszeje. Kobiety wolą się u 
pijać wcześniej i nie przesiadują 
długo w noc.

Skarżą się tylko podobno, ze 
francuskie likiery są za słabe i ka- 
żfe je sobie wzmacniać zwyczajnym 
sphytusem

WAPNO
' palone w b ry tach  l-m a g a tu n k u  po lecają 

do natychm iastow ej dostaw y po  cenach 
konku rency jnych

CZELADZKIE , B R Y N I C A "

, — Telef. 1-59
WAPIENNIKI *5' 
S osn ow iec , 3 -g o  Maja 5.

Humorystyka.
A M E R Y K A Ń S K A  DUM A 

NA RO D O W A .
N auczyciel (w  szkole am erykań­

sk ie j): „ J a k  się nazyw ał p ierw szy 
gzłowiek!

Uczeń: J e rz y  W aszyngton.
N auczyciel: Nie, Adam .
Uczeń: No tak , jeśli part nauczy 

ciel w licza także obcokrajowców...
D A W N E  CZASY.

K ied y  byłam  w tw oim  wieku 
mówi nauczycielka — z pamięci 
cytow ałam  w szystk ie  da ty  h isto­
ryczne kolejno.

— Tak, proszę pani, w tedy było 
znacznie m niej la t  historycznych.

b o h a t e r .
— W  osta tn ie j oliwili, k iedy już 

byli w urzędzie s tan u  cywilnego — < 

uciekł:
— Zląkł się!
— Przeciw nie  odzyskał odwagę!

P R Z Y Z N A N IE .
— Co pan  te raz  czyta, panie  A l­

fredzie!
— N iew inną rzecz, nazyw a się 

„Sny podlotka".
— D ziękuję; i to pan  nazyw a 

n iew inną rzeczą!

(U K A R Z  D E N T Y S T A

Dr. Lebenhaum Nunberg
Będzin, K ościuszki 2

powróciła.
Przyjmuje od 10 — 4 po poł.

Prenumerujcie 
Expres Zagłębia

W czasie wojny europejskiej wy 
stąpił w Niemczech niejaki pan Jó­
zef Wei3senberg, który ogłosił się  
prorokiem i oświadczył, że central­
ne państwa stanowczo .zwyciężą.

Oczywiście pan Weissenberg stał 
się oczkiem w głowie niemieckich 
nacjonalistów, wśród których zało­
żył sektę, pod nazwą:

„religia białej g ó r y “.
Sekta ta liczy do dzisiaj jeszcze 

17 ty sięcy  zw olenników .
Na czele sekty stoi Archanioł 

Gabryel, który jako sekretarza trzy­
ma sobie Bismarca. Podsekreta­
rzem stanu archanielskiego jest sam 
pan Weissenberg.

Głównym »sakramentem« jeśli 
tak można nazwać głupkowate pra­
ktyki sekty Weisenberga jest spo

żywanie jaknajwiększej ilości twa­
rogu. Prócz tego należy wieczorami 
pijać rumianek i jaknajczęściej dać 
się hypnotyzować.

Archanioł Gabryel i jego pro­
rok zajmują się także lecznictwem. 
Nieszczególnie Jednak im na tej 
drodze poszło, ponieważ pewien 
pacjent, który w wypadku automo­
bilowym odniósł ciężkie rany wew­
nętrzne, po zjedzeniu 2 kilogramów 
twarogu, — umarł.

»Prorok« Weissenberg zasiądzie 
teraz na ławie oskarżonych, jako 
znachor, nieuprawniony do leczenia.

Na świadka wezwał »archanioła 
Gabryela«. Wątpić jednak należy, 
czy ten sposób udawania obłędu u- 
da się przedsiębiorczemu szachra- 
jowi.

Odciski
jużpo 1-krotnem użyciu  

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow sk iego  
W arszaw a, Jerozolim ska 59.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

Kupno i sprzedaż.

»»

KI A r> A 1  V l t t  żak ie ty , pitki i pan- 
r C /A .  8 1 ł«* jofle tenisow e na­

być m ożna w firmie Feliks Janson S o sn o ­
w iec ul. W arszaw ska 1 0 . __________ ___
\A /6 z k l dziecinne, drezynki, row erki o - 
»V raz w szelkie reperac je  i pokrycia  w óz­

ków . C eny  fabryczne. Fr. K orpak, S o s -  
now iec Pogoń, Ż ytnia ró g  Z gody. 
W p rzed am  Karuzelę huśtaw kow ą dużą 

w dobrym  sian ie , w tern są  dw a tru- 
niki, zab iera  50 o só b  naraz . W iadom ość: 
G o ło n ó g , S ta ra  W ieś. dom  W ładysław a 
G o rg o n ia . ______________

|o  sp rzedan ia  p lace p o d  budow ę, szero- 
. _ "  kośęi 16 mtr. n a  po lach  M ałobądzkich 

przy kop . P iask i. W iadom ość P iask i, S zy ­
b ikow a 2, Jan Łabędź._______________ _

Do sp rzedan ia  z  pow odu zm ian ro d z in ­
nych 5 m org i ziem i, ^kam ionka, łąka , 

dom . Z głoszen ia , P o g o ń , C zeladzka 55 
u w łaściciela .  _ _ _ _

Sprzedam  o tom anę, kozetkę, m aterace. 
S osnow iec , K ołłątaja 10, oficyna 2 

ptętro.

C m n o ę h ó d  osobow y „Ford" na chodzie 
k-? do  sprzedania  W iadom ość Kielce, ul. 
S ta r o -Z a jn a ń s k a  16. mieszk . 5.______ _____

Sprzedam tanio  różne  książki powieści 
naukowe. W iadom ość  w administracji.

P o s a d y  i p r a c e .

Sołczynski P inkus zgubił k siążk ę  Kasy 
C horych  w ydaną w S osnow cu. ______

\A /o jc ie c h  Kubowicż zgubił ślubną me- 
fV  trykę  w ydaną przez parafię K asina 

W ielka. P roszę zwrócić posterunek  N iw ka.

W ieczoTeK W ojciech zgubił kon tram arkę  
kop. „Hr. R enard", k tó rą  uniew ażnia

R O Ż N E .

D

Potrzebny  ch łop iec dc m aszyny d ru k a r­
skiej. Z głaszać się do R edakcji „Expre- 

su  Z agłębia” ul. T eatra lna , w  godzinach od 
9 w ieczorem .

Potrzebny subjekt fryzjerski. W iado- 
m ość w adm inistracji________________ _

Potrzeba od  zaraz  2 pracow ników  fry­
zjerskich. G rodziec, ul, K ościuszki. 

Milka

Potrzebna inteligentna służąca  do  le p ­
szego  dom u. W iadom ość, Będzin, Koś 

ciuszki 2. Altman.

P otrzebny chłopiec uczciwy do  k on ia .
Z óraw ia nr. Ó._______________________

i ło tr z e b n a  dziew czyna uczciwa. W ia-
\r dom ość. W ysoka 5 sk lep ._____________

kraw cy. Wia- 
w fil)i E xp resu  w GrodZcu.

Za długi żony Filom eny nie odpow iadam  
Rom an K lim asińssi,S osnow iec R acła-.

wieka tb- _________________   —
— ź,a jnfeldow i|M or-kow i, so sn o w iec , Lesz 

no  4, sk radziono  licencję aw izow aną 
przez woj. ś ląsk ie , o raz  patent kat. V b.
Z w rócić za w y n a g ro d z e n ie m . _

odprow adzić za wy- 
S osnow iec , Z ygm un-P ies-wilk zaginął; 

nagrodzeniem,
ta 1.
O  O  czerw ca br. zaginęła W ładysław a 

C hm ura  lat 48 um ysłow o cho ra .
zaw ia-
Antonikioby w iedział o  takow ej p roszę 

domić. D ąbrow a, Legjonów  77.
C hm ura.     — - -  —
\A /sp ó in ik a  z kapitałem  ab VV ivch, poszukuje pow ażna firm a. eg zy 
slu jąca  przeszło 20 lat. Z g ło szen ia , Dą 
row a G órnicza, K om unalna k a sa  oszczęd 
ności._______________________ —  i ■■ -

P otrzebni dwa] podręczni 
dom ość ”

L O K A L E

Za d ługi żony mojel ju lji w aw roi me 
odpow iadam . S tan is ław  N aw rot, Bę 

dzin, u lica Wilcza 5.________  .

Budka d o  w ynajęc ia  W iadom ość, S o s ­
now iec S o b iesk ieg o  ró g  W iejskiej

Potrzebny w spólnik do  now opuw sia.ą  
cej fabryki. K apitał o tysięcy zlotycn 

Paw likow ski, D aleka nr. 10.

Wydawco: Helena Monsiorako.
Druk. „Bxpras Zagłębia’ B o a t lo a d .  A  f*atra*nn i ui 4-


